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Dla wszystkich bez wyjątku 
Rządowa akcja pomocy bezrobotnym 

Po swym powrocie z wkwu P. 
cremjer Prystór zajął sie przede-
wszystkiem uruchomieniem Fundu 
szu Pomocy Bezrobotnym, uważa
jąc to za jedna z najpilniejszych 
•praw. 

Dziś ma być zdecydowana spra
wa mianowania kierownika Fundu 
«zu. Prawdopodobnie nrezesem tej 
Instytucji zostanie b. minister pra
cy i opieki społecznej p. Stanisław 
'Jurkiewicz. 

Wobec tego że fundusz rozporza 
<dza stałeml źródłami dochodu ak
cja wwnocy bezrobotnym prowa
dzona będzie szerzej i systematycz 
niej niż w roku ubiegłym przez Na
czelny Komitet do spraw bezrobo

cia. 
Zasada, która przyświecać musi 

tej akcji jest dostarczenie pomocy 
wszystkim bez wyjątku bezrobot
nym, którzy utracili prawo do za
siłków. 

Liczbowych zestawień ludności, 
dotkniętej na danym terenie bezro
bociem. dostarczać beda urzędy 
wojewódzkie. 

Akcja Funduszu pomocy wyra
żać sie będzie w dostarczaniu kar
tofli, węgla, chleba lub mąki, ttusz-
szów i t. p. podstawowych arty
kułów. 

Życzeniem rządu jest, aby głód 
nie znalazł dostępu do żadnei z ro
dzin bezrobotnych. 

Zwycięstwo list polskich 
w wyborach gminnych 

MORAWSKA OSTRAWA. 10.10. 
W jednej z amin na terenie powia
tu czesko - cieszyńskiego, w Wę-
dzyni odbyły sie w niedziele wybo
ry gminne, które przyniosły pełne 

na Śląsku Cieszyńskim 
zwycięstwo Polaków. 

Na ogólną liczbę 30 mandatów 
zdobyły stronnictwa polskie 19, pol 
scy komuniści — 6, a stronnictwa 
czeskie 5 mandatów. 

„Weź władze w swoje ręce!.." 
List hitlerowca 

BERLIN. 10.10. Kierownik orga
nizacji łriflerowców w Poczdamie 
ogłosił list otwarty do b. kronprin-
ca. 

W Bicie tym przywódca argani-
zaeji łrrtllerow,skiej stwierdza, iż w 
Niemczech zaostrzają się coraz bar
dziej walki wewnętrzne, które gro
za rozbiciem państwa. 

do Kronprinza 
Musi się znaleźć człowiek, który 

stoi ponad partiami i który posia
da zaufanie mas, aby położyć kres 
rozstrojowi wewnętrznemu. Tym 
człowiekiem jest b. kronprinc 

Do niego kieruje się wezwanie 
weź władzę w swoje ręce. nade 
szła chwila decydująca. 

Dowódca szturmówki Hitlera 
aresztowany za zamach bombowy 

nych narodowych socjalistów pod 
zarzutem zorganizowania zamachu 
bombowego na żydowski dom to
warowy Abrahama. 

KRÓLEWIEC. 10.10. Policja w 
Olsztynie zaaresztowała dowódcę 
oddziałów szturmowych Hitlera w 
Olsztynie, HeMwiga, oraz dwóch im 

Z pod znaku swastyki do komunistów 
Kwasy I bunty 

ESSEN, 10.10. W obozie hitlerow 
afkim w Zagłębiu Ruhry dochodzi 
coraz częściej do zatargów i bun
tów. 

W Essen trzy oddziały szturmo
we odmówiły oosłuszertetwa, człon 
kowie ich częściowo wystawili z 
cartji. 

W Steele (obok Essen) zrewolto-

w arm|l Hitlera 
wał się oddział liczący 60 osób i 
stworzył własna opozycję. 

W Duisburg i Gelsenkirchen na
stąpił rozłam w partii i opozycjo
niści zaczęli wydawać własne pis
mo. zwalczające politykę Drzywód 
ców hitlerowskich. Cześć niezado
wolonych hitlerowców iprzeszła do 
obozu komunistów. 

Przerwany lot dookoła świata 
Von Gronau wodował 

MANILLA. 10.10. Otrzymano 
tu sygnały alarmowe od lotnika 
niemieckiego von Gronau'a, od
bywającego dot dookoła świata. 

Lotaik donosi, iż zmuszony był 
wodować na oceanie Indyjskim 
na półlnoco - zachód od portu 
Swettenham. 

Von Gronau nadal następnie 
radjodepeszę z wiadomością, że 
załodze hydroplanu nie zagraża 
niebezpieczeństwo. 

Gronau osiadł na szlaku okrę
towym, wkrótce spotkał paro-

na oceanie Indyjsk m 
wiec angiełski „Karagola", który 
wziął go na hol i holuje do por
tu. 

Wodowamie nastąpiło wsku
tek uszkodzenia motoru. 

Von Gronau wys ta r towawszy 
z wyspy Syłt, przeleciał Już A-
ttarrtyk drogą na Irlandię, Gren
landię i Labrador, przemierzył 
caty kontynent amerykański, do 
tarł do Tokio i stąd ruszył w da! 
szą drogę, zamierzając zakoń
czyć swój lot w Niemczech. 

Nadzór G. P. U. nad wdowa po Leninie 
za krytykę polityki Stalina 

RYGA, 10.10. Z Moskwy dono-
, szą. że obiegają .tam sensacyjne 
pogłoski na temat ostrych roz-
dźw ęków pomiędzy Stalinem, a 
wdowa PO Leninie. Nadzieżda Krup 
ską. która otwarcie krytykuje po
litykę dyktatora sowieckiego. 

Pośredniem potwierdzeniem tych 

sensacyjnych pogłosek jest ta oko
liczność, że dotn, w którym zamie
szkuje Krupskaja strzeżony -fest 
stale przez agentów G. P. 0., któ
rzy zapisują skwapliwie nazwiska 
wszystkich działaczy komunistycz
nych. odwiedzających wdowę po 
Leninie. 

Titnlescu - ministrem spraw zagranicznych 
na osobiste życzenie króla karola 

BUKARESZT, 10.10. Premier 
Vaida Voevod oświadczył wczo-
iaj dziennikarzom, iż poseł ru
muński w Londynie. Tituiescu. 

Rabunek węgla 
z pociągu 

ŁÓDŹ. 10.10. — Teł. wl . — 
Wczoraj na pociąg towarowy nr. 
4482 pomiędzy Piotrkowem a 
Babami dokonano napadu i zra
bowano około 3 tys. kg. węgła. 

Na tym odcinku kolejowym po 
wrtarzają się stale napady na po-
ektgi węgłowe wskutek braku o-
ełrrony policyjnej. CP). 

Węgry a wybór Polski do Rady Ugi Narodów 
Oiwiadczenie posła Węgier w Warszawie p. ml i . de Matouskl 

W rozmowie z przedstawicie
lem agencji „Iskra" poseł nad
zwyczajny i minister pełnomoc
ny Królestwa Węgier w Warsza 
wie, p . Piotr de Matouska zaprze 
czył kategorycznie wiadomo
ściom prasowym, jakoby delegat 
Węgier w Lidze Narodów głoso
wał przeciwko wyborowi Polski 
do Rady Ligi. 

Minister de Matouska oświad
czył, iż „wspomniana wiadomość 
prawdopodobnie pochodtzi z tych 
źródeł, które niechętnie patirzą 
na tradycyjną przyjaźń polsko-

węgierską. W związku z podaną 
przez jedno z pism polskich wia
domością, jakoby Węgry głoso
wały przeciwko ponownemu o-
biorowi Polski do Rady Ligi, u-
ważam za potrzebne oświad
czyć, na podstawie informacyj z 
najkompetentoriejszych źródeł, że 
wiadomość ta jest pozbawiona 
wszelkich podstaw. Delegat Wę
gier poparł swoim głosem re-
elekcję Polski, co wynika z do
brych stosunków, kitóre łączą 
nasze dwa narody". 

Bez dyskusji 
Sprawozdanie z działalności konrsji 

przed Zgromadzeniem 
GENEWA, 10.10. Zgromadzenie 

Ligi Narodów rozpoczęło rozpatry 
wanie sprawozdań poszczególnych 
komisyii. 

Delegat szwajcarski Motta przed 
stawił sprawozdanie 6-ej komisji 
o działalności komisji europejskiej, 
która w r. 1932 była stosunkowo 
mało ożywiona. Motta uznał za 
stosowne podkreślić, że komisja 
rozDatrywala również rezultaty 

Ligi Narodów 
konferencji w Stresie i że w roku 
przyszłym z punktu widzenia ocze 
kujących ja prac działalność komi
sji będzie niezawodnie bardziej in
teresująca. W konsekwencji wiec 
pierwsza światowa konferencja go 
spodarcza stanie sie także bardziej 
interesująca, a może nawet bar
dziej doniosła. Zgromadzenie przy 
ieło sprawozdanie* bez dyskusji. 

Pogrzeb z a s ł u ż o n e g o prawniku 

Wczoraj na cmentarzu ewangelicko - r sformowanym odbył sie pogrzeb 4. p 
adw. Eugeniusza Smiarowskiego, nestora palestry warszawskie). Na zdjęciu 
go, niesiona przez przyjaciół zmarłego trumna ze zwłokami ś. p. Smiarowskie 

-0*(: Odznaczenie bohaterskiego ucznia 
medalem za ratowanie ginących 

Medalem za ratowanie giną
cych odzmaczenl zostali: Eugen
iusz Kotoński, uczeń 6-ej Masy 
gimnazjum im. Mickiewicza w 
Warszawie — za wyratowanie 

dwóch tonących dziewczynek w 
rzece Bugu, oraz Antoni Gros-
sman, czeladnik masarski za w y 
ratowanie dwojga tonących dzie
ci. 

Aresztowanie adwokata łódzkiego 
za nadużycia 

ŁÓDŹ. 10.10. — Tel. wt . — 
Wielką sensację wywołało wczo 
raj w Łodzi aresztowanie znane 
go adwokata, Stanisława Fracht 
gersona. Aresztowania dokona
no z polecenia prokuratora Mar
kowskiego. Razem z wymienio-

przy upadłości 
nym adwokatem aresztowano i 
osadzono w wiezieniu pokątme-
go doradcę, Regenwettera. 

Krążą pogłoski, że aresztowa
nie to ma mieć związek z nadu
życiami przy jednej z upadło
ści. 

: - ; - • -

Z n a k o m i c i t en i s i śc i iv Warszawce 

Dalsza seria protestów wybornych 
przed Sadem Najwyższym 

Począwszy od dnia 17 b. m. 
Sąd Najwyższy wznawia rozpa
trywanie protestów przeciwko 
wyborom do Sejmu i Senatu. W 
okresie jesiennym, po feriach od
bywać się będą posiedzenia nie
jawne Sądu Najwyższego, na któ 
rych rozpatrywane będzie stro
na formalna zgłoszonych prote
stów. Po rozpatrzeniu ich strony 
formalnej, protesty znajdą się na 
wokandzie posiedzeń jawnych 
izby wyborczej Sądu Najwyższe 

W dniu 17 b. m. Sąd Najwyż
szy rozpatrywać będzie na po
siedzeniu nieŁawjiem 3 protesty 
przeciwko w y b r o n i do Sejmu w 
okręgu ror. 57 —lEuck — Równe; 
w dniu 24 b. m.\Sąd Najwyższy 
rozważy 2 protesty przeciwko 
wyborom w okręgu nr. 19 — Ra
dom — Końskie — Opoczno; w 
dniu 7 listopada — 5 protestów 
przeciw wyborom w okręgu nr. 
55 — Ztoczów — Zborów — Ka
mionka Strumiłowa — Brody — 

Radziechów — Bobrka — Prze 
myślany — Rohatyn — Żyda-
czów i— Brzeżany; w dniu 14 li
stopada — 3 protesty przeciw wy 
borom w okr. 54 — Tarnopol —> 
Zbaraż — Trembowla — Ska-
łat — Podhajec — Czortków — 
Buczacz — Husiatyn — Bor-
szczów — Zaleszczyki; w dmiu 
21 listopada — 6 protestów prze 
ciw wyborom w okr. nr. 63 — 
Wilno (miasto i powiat); w dniu 
28 listopada — 5 protestóar prze
ciw wyborom w okr. nr. 2 —< 
Warszawa (powiat) — Radzy
min — Mińsk Mazowiecki, wresz 
t i e w dniu 5 grudnia o godz. 11-ej 
Sąd Najwyższy rozważy 1 pro
test przeciw wyborom w okrę
gu nr. 46 — Jasło — Ropczyce —* 
Strzyżów — Mielec — Kolbu
szowa — Tarnobrzeg, a o godz. 
12-ej — 3 protesty przeciw wy
borom do Sejmu w okręgu nr. 52 

— Stryj — Drohobycz — Turka 
— Skole — Poiima — Kałusz. 

Heine-Medina 
13-ty chory 

W rozwoju choroby Heime-
Medima (paraliżu dziecięcego) w 
Warszawie nastąpiło niejakie za 
hamowanie. 

W ciągu września do szpitala 
Starozakoranych i im. małż. Ber-
somów i Baumanów, gdzie u-
mieszczane są dzieci, dotknięte 
tern cierpieniem, dostarczono 
12-cioro dzieci chorych, w ciągu 
zaś ubiegłych dziesięciu dini paź
dziernika tylko jedino dziecko. 

Jest to półtoraroczna Danusia 

w Warszawie 
Woźniakówna (Zamoyskiego 24 
na Pradze). Umieszczono ją w 
szpitalu Starozakonnych na Czy-
stem. 

W stanie zdrowia dzieci, pozo
stających na kuracji daje się za
uważyć pewna poprawa, w w y 
padkach zaś cięższych, gdzie po 
lepszenia jeszcze niema, dalszy 
rozwój choroby uległ wstrzyma
niu, co jest, oczywiście, objawem 
nader pomyślnym. 

Likwidacja strajku w gazowni 

wejdzie w skład jego gabinetu w 
charakterze ministra spraw za
granicznych. Rząd chłopski uczy 
ni wszystko, aby doprowadzić 
do zgodnej współpracy z Titu
iescu. 

Wstąpienie do gabinetu min. 
Tituiescu, który ostatnio „zbun
tował się" przeciw rządowi z p o 
wodu prowadzenia bezpośrednich 
rokowań z Sowietami o pakt o 
nieagresji, nastąpiło podobno na 
osobiste życzenie króla Karola. 

W kołach politycznych przy
puszczają, że chłopski rząd Vai-
dy Voevoda niedługo ustani, aby 
zrobić miejsce dla gabinetu Titu
iescu. 

kwestia najbliższych godzin 
W szóstym dniu strajku pracow

ników gazowni wznowione zostały 
za zgoda obu stron rokowania oo-
jednawcze na terenie ministerstwa 
orrieki społecznej. 

Rokowaniom patronuje główny 
inspektor pracy. p. dyr. Kk>tt. 

Pierwsze snotkanie przedstawi
cieli Związku gazowników z dyr. 
Swierczewskim i naczelnikiem wy 

działu ogólnego magistratu n. Herb' 
stem o godz. 12-ej w południe nie 
dało żadnych wyników. Po przer
wie obiadowej konferencja została 
wznowiona i trwała do późnei no
cy. 

Jest rzeczą pewna, tó do wy-' 
równania różnic strony dojdą I 
strajk w gazowni — zostanie jutro 
zlikwidowany. 

Śmierć 4 polskich górników 
w katastrofie kopalnianej w Ameryce 

NOWY JORK. 10.10. Z zagłębia 
węglowego w Scranton w stanie 
Pensylwania donoszą, ze zginęło 
tam czterech polskich górników w 

katastrofie kopalnianej, a mianowi
cie Józef Derowicz, Franciszek Ma 
ksymowicz, Aleksander Beniewicz 
i Ludwik Koskowski. 

Oszczędności rządu belgijskiego 
dla pokrycia niedoboru budżetowego 3 milionów 

BRUKSELA. 10.10. Rząd belgij
ski przystąpił, w związku z prze
dłożeniem budżetowem na rok 1933 
do opracowania szczególowego 
planu oszczędności, dla pokrycia 
olbrzymiego niedoboru w wysokoś 
ci 3 mrłiarów franków przewidywa 

nego w nrzyszłym budżecie. 
Połowa tego niedoboru pokryta 

będzie z pożyczki wewnętrznej. 
Pozostałe 1 i pół miliarda franków 
zamierza rząd uzyskać częściowo 
z • oszczędności w poszczególnych 
działach administracji i podarków. 

Narodiie chiński! Pod bron przeciw Japonii! 
Płomienna odezwa przeciwników Czang-Kai-Szeka 

SZANGHAJ, 10.10. Feng-Yu- tyohmiastowego powołania pod 
;Siang, zwany generałem cbrze- broń całego narodu przieerwko 
ścijańskim ,©raz grupa innych Japonii oraz poddania"ścisłemu 
przeciwników Czarog-Kai-Szcka nadzorowi rządu centralnego w 
podpisali odezwę gwałtownie pro jeelu niedopuszczenia go do uczy-
testująca przeciwko sprawozda- nienia Japonji ustępstw. 

iiki Lytstona, domagając się na- i 
:-: 

Zwiększone budżety armii i marynarki 
na posiedzeniu gabinetu japońskiego 

Zawodowy mistrz Niemiec Nusslein roz 
doi* 
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TOKIO, 10.10. Na posiedzeniu ja 
pońskiej Rady ministrów, na której 
rozpatrywano budżety armii i ma
rynarki wojennej, minister wojny 
oświadczył,, ze wobec zawikłanej 
sytuacji oolrłyczmej na Wschodzie, 
Jaoonja nie tylko nie może w obec
nej chwili orzystanić do realizacji 
swych projektów rozbrojeniowych, 
ale przeciwnie dążyć musi do 
wzmocnienia swego stanu zbrojeń. 

W tym ceru w myśl propozycji 
ministra wojny zwiększono budżet 
armii lądowej w roku 1933 na 860 
milionów jen. 

Z sumy tej 370 mirjonów ien prze 
znaczono na rozbudowę orzemysłu 
wojennego i wzmocnienie siły o-
brormej kraju. 

Budżet Japońskiej marynarki wo

jennej zwiększony został z 200 roft-
jonów jen na 320 milionów. 

Aresztowane 
działacza 0. W. P. 

w Bielsku 
BIELSKO. 10.10. — Teł 

Władze bezpieczeństwa areszrU 
wały w dniu dzisiejszym studen 
ta uniwersytetu poznańskiego, > t 
Grosta, działacza O.W.P. na te
renie powiatu bietekiogo, bialskie 
go, żywieckiego i L p. Areszto
wany Grost zastępował znajdują 
cego się w wiezieniu wadowfc-
Hem redaktora Zajączka. 
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Kapitalizm 
JeżeJI praszczur nasz, człek ja

skiniowy, miast oały czas po
święcać Ubijaniu zwierza i poże
raniu go, wyszJifowal sobie z ma 
muciego gnata ostrze do dzidy, 
które ułatwi mu następne polo
wania, stworzył on w ten spo
sób pewien kapitał, umożliwia
jący narastanie dóbr. 

W tern znaczeniu kapitał jest 
zasadniczym ełementem składo
wym wszeltóej kuł tury i żywot 
Jego Jest wieczny. Hasła, przeciw 
stawiające się kapitalizacji na ko 
rzyść spożycia dorobku kapitali
stycznego, są hasłami wsteczne-
tm w najszerszem kulhrratnem 
arraczenru. Wprowadzenie ich w 
życie powoduje ogólne zuboże
nie t zdziczenie, a społeczność, 
która się temu poddała, zmuszo
na jest zaraz potem zabrać się dp 
nowej kapitalizacji. — Tak było 
w Rosji. 

Jest jedinak wietka różnica mię 
ifzy uznaniem kapitalizmu za 
część składową wszelkiej kulitu-
iry, a wiarą w trwałość tego o-
kresu naszej cywifeacji, który 
nazywamy kapitalizmem. Okres 
len, związamy z doiniosłemi wy
nalazkami i odkryciem, a ponie
kąd 1 ujarzmieniem przez euro
pejczyków reszty globu, opierał 
się na stałem wzmaganiu się pro 
dukcji, na koncepcji coraz to roz 
łzerzających się rynków zbytu 
t na tendencji do coraz to więk
szej wydajności - pracy rudzkiej 
dzięki maszynłzacji. W chwili, 
Wedy w rezultacie tego wspania
łego procesu nastąpiło zatrzyma 
pie się dalszego rozrostu rynków 
| utrwalenie się chronicznego bez 
robocia wśTÓd narodów brałej 
rasy, okres ten ohyli się do upad
ku. 

Nie mamy racji nadawać tej 
koncepcji charakteru tragiczne
go. I nie mamy przed sobą wy
poru tytko jednej z dwóch alter
na tyw: albo wysiłków do powro 
tu do złotych czasówkapltaliamu, 
co wydaje się mało możliwe, al
bo rzucenia się" w objęcia ponurej 
koncepcji pańszczyzn iano - biu
rokratycznej na wzór dawnych 
iAlzteków, ozy dzisiejszych Ro
sjan. Istnieją i Inne możiliwości. 
SJdolnośd naszej rasy do prze
miany form współżycia i współ
pracy nie są mniejsze niż daw
niej. Przez feudalizm i kapita
lizm, przez teokrację, monarchie 
z łaski Boże], republiki pariamen 
t amę Mziemy przecie wciąż ku 
lepszej przyszłości. 

R. K. 

Hegemonia prusactwa na gruzach Prus 
pod „hasłem" 

BERLIN. 10.10. Bieżący ty
dzień przynieść ma ważne roz
strzygnięcia, dotyczące ustroju 
konstytucyjnego Rzeszy niemiec 
klej. 

Dziś zbiera się na narady naj
wyższy trybunał Rzeszy w Lip
sku, aby wydać wyrok w spra
wie zamachu stanu, dokonanego 
przez rząd Papena dnia 20 lipca 
Dnia tego usunął rząd Rzeszy od 
władzy rząd pruski i mianował 
w drodze dekretu w Prusach 
rządy komisaryczne. Legalność 
dekretu rządu Rzeszy została za 
kwestionowana przez usunięty 
rząd pruski, który wniósł skargę 
do Trybunału w Lipsku. Skar
gę b. rządu pruskiego popierają 
Bawarja i Badenja oraz frakcje 
centrowa i socjaldemokratycz
na sejmu pruskiego. Prawdopo
dobnie Trybunał w Lipsku znaj
dzie formułę, która pozwoli rzą
dowi Rzeszy utrzymać obecny 
system rządów komisarycznych 
w Prusach. 

We wtorek kanclerz Papen u-
dać sie ma do Monachjum, aby 
uzyskać zgodę rządu bawarskie
go na projektowaną zmianę kon
stytucji, a zwłaszcza na zespole-

Zatoniecie parowca 
norweskiego 

Parowiec angielski „Africa Star" 
o pojemności 11.000 torm, zdążają
cy do Buenos Aires, zderzy! się w 
kanale La Manche z parowcem nor
weskim „Charente", który w krót
kim czasie zatonął- Załogę urato
wano. 

nie rządu pruskiego 
Rzeszy. 

Według projektu Papena rząd 
pruski ma przestać istnieć. W 
rządzie Rzeszy utworzone bę-

zjednoczenia Niemiec 
rządem dzie nowe stanowisko ministra| porządkowane mają być 

spraw pruskich, które zespoli w strom Rzeszy. 
truni-

swyćh rękach administrację po
lityczną w Prusach, zaś poszcze
gólne ministerstwa pruskie pod-

200.000 młodych Niemców 
Da stolo e w „kadrach pracy" 

BERLIN. 10.10. Minister Schaef
fer wraz z komisarzem do spraar 
słuiby w „kadrach pracy" Syru-
pem odbyt inspekcję urządzonych 
przez „Stablhelm" pod Halle obo
zów kadr pracy, 

Komisarz Syrup w wygtoszonem 
przemówieniu oświadczył m. m., że 
obecnie odbywa służbę w „kadrach 
pracy" 200 tysięcy ludzi. Subsy
dia państwowe, wynoszące 3'5 o-
zólnych kosztów utrzymania tych 
kadr, sięgają rocznie sumy 120 mil
ionów marek. Koszta utrzymania 
każdego członka kadry wynoszą 
tysiąc, marek rocznie. Maksymal
ne zatrudnienie w kadrach wynosi 
36 do 42 godzin tygodniowo pracy, 
tak, aby pozostało jeszcze dość sił 
i czasu do pracy wychowawczo -
społecznej, a przedewszystkiem na 
sporty i ćwiczenia terenowe. Zda
niem komisarza, należy unikać o-
bozów o jednostronnem zabarwie

niu potitycznem, jak również obo
zów, skupiających wyłącznie stu
dentów. Roboty wykonywane 
przez kadry winny mieć charakter 
użyteczności publicznej, nie mogą 
jednak kadry te służyć do spełnia
nia zadań, ciążących na gminach, 
jak się to obecnie często dzieje. 

W odpowiedzi na przemówienie 
to przywódca Stahlhelmu major 
Bock oświadczył m. tn., że w za
kresie wiedzy młode pokolenie nie
mieckie umie naogół za dużo, brak 
mu natomiast staranności i dokład
ności. To można nabyć tylko w 
zamkniętych obozach. Mówca za
znaczyć miał wreszcie pod adre
sem kół gospodarczych, że jeżeH 
chcą mieć ludzi zdyscyplinowanych 
to winne zatrudniać tylko tych, 
którzy w świadectwach ze służby 
w stahlhelmowskich obozach 
„kadr pracy" uzyskali stopień „do
bry". 

Sejm pruski ma być zniesiony 
jako odrębna instytucja ustawo
dawcza I sprowadzony do roli 
kolegjum doradczego, w którem 
będą zasiadać posłowie do 
Reichstagu, wybrani z okręgów 
pruskich. 

Projekt ten, który równa się 
zniesieniu autonomii Prus, wzbu
dza niepokój Bawarii, która oba-
wia się, iż przykład pruski może 
być powtórzony w Bawarii 1 że 
rząd Rzeszy ograniczy prawa 
autonomiczne 1 przywróci fakty
czną hegemonię Prus. Zadaniem 
Papena będzie przekonać Bawar 
czyków, Iż obawy ich są nieuza^ 
sadnlone I zjednać ich zgodę na 
unifikację administracyjną Rze
szy i Prus. 

I nowy Reichstag zostanie rozwiązany 
leili nie ary tworzy większości rządowej 

Wizyta Herriota 
w Londynie 

dla złagodzenia podrażnionej 
amblcll Mac Donalda 

PARYŻ, 10.10. — Według donie
sień prasy paryskiej premier Her-i 
not przyjedzie do Londynu w śro
dę DO południu, zabawi tam cały 
czwartek I w oiatek rano odjedzie 
do Paryża. 

Zdaniem „Figaro" DO niedojściu 
do skutku konferencji pięciu pre
mierów. Herriot chce przez swoją' 
wizytę w Londynie złagodzić w 
czasie sootkania w cztery oczy PO 
drażniona ambicje Mac Donalda. 

Być może. że rozmowa miedzy 
Herriotem a Mac Donaldem stanie 
sie wsteoem do zwołania konferen
cji oleciu. co nastąpić mogłoby już 
w drueiel połowie b. m. 

PARYŻ, 10.10. Herriot przyjął 
ambasadora angielskiego lorda 
Tyrella. Według ostatnich wiado
mości Herriot uda sie do Londynu 
w czwartek, lub w sobotę na dwaj 
dni. 

Bunt komunistyczny w Hiszpanii 
Starcie gwardji cywilnel z tłumem 

GIEŁDA 
OIELDA WARSZAWSKA 

z dnia IO-go b. m. 
Dewizy 

Holandia 359.50 — 359.40; Londyn 
30.78; Nowy Jork (kabel) 8.916; Paryż 
35.06; Szwajcaria 172.65 — 173.60. 

Papiery procentowe 
3 proc. poi. budowlana 38.50; 7 proc. 

poż. stabilizacyjna 53.13 — 54.13 — 
53.13 (w proc.); 4 proc. poz. inwesty
cyjna 97.50; 4 proc. państw, poż. pre
miowa dolarowa 50.00; 5 proc. komwcr 
syjna 40.50: 6 proc. POŻ. dolarowa 
55.50; 10 proc. poż. kolejowa 100.00 
(w proc.); 5 proc. poi. kolejowa kon-
wersyjna 31.75; 8 proc. LV Z. Banku 
Qosp. Krajów. 94.00 (I61J68>; 8 proc. 
oblisr. Banku Qosp. Kraj. 94.00 (161.68): 
7 proc. L. Z. Banku Oosp. Kraj. 83.25: 
7 proc. oblig. Banku Oosp. Kraj. 83.25; 
8 proc L. Z. Banku Rolnego 94.00; 7 
proc. L. Z. Banku Rolnego 83.25; 4 i 
pól proc. L. Z. Tiemsfcie 38.50; 4 proc. 
L. Z. ziemskie 29.00: 8 proc. L. Z. War 
szawy 59.25 — 59.75. 

Akcie 
Bank Polski 89.50: Sołę Potasowe 

75.00: Nortilin 23.00: Lombard 103.00. 
OIELDA ZBOŻOWA 

z dni* 10-go b. m. 
Zyto 16.00 — 16.25: pszenica jedno

lita 25.50 — 26.00: pszenica zbierana 
24.50 — 25.00; owies jednolity 17.00 — 
17.50; owies zbierany 16.50 — 17.00; 
jęczmień na kasze 16.00 — 16.50; Jęcz
mień browarny 18.00 — 19.00: nraka 
pszenna luksusowa 45.00 — 50.00: mą
ka pszenna 0000 40.00 — 45.00; mąka 
pytlowa 27.00 — 29.00: mąka sitkowa 
I razowa 21.00 — 23.00. 

• : 

BERLIN, 10.10. W prasie ponie
działkowej ukazał się przedruk z 
artykułu ogłoszonego przez czaso
pismo „Die Tat", utrzymującego, 
że wybory w dniu 6 listopada r. b. 
nie będą miały znaczenia pozytyw
nego dla stosunków parlamentar
nych. gdyż zgóry przewidywać na
leży, że parlament, który nie zdoła 
wytworzyć dostatecznej większoś
ci będzie znowu rozwiązany, a no
we wybory rozpisane beda w lutym 
przyszłego roku. zapewne hti we
dług oktrojowanej ordynacji wy
borczej. 

kach z kołami zbliżonemi do mini
sterstwa Reichswehry. 

BERLIN, 10.10. Starcia na tle wal 
ki przedwyborczej przybierają cha
rakter gwałtowny. 

W czasie bójki pomiędzy narodo
wymi socjalistami a ich przeciwni
kami politycznymi zabity został w 
miejscowości Lohrsdorf pod Koblen 
cja 20-lettri wieśniak, a kilku innych 
odniosło ciężkie rany. 

Doszło również do krwawych za
burzeń w Berlinie, przyczem w cza-
sie walki ciężko raniony został czło 
nek partii komunistycznej. Pod 

Do wiadomości powyższej przy. zarzutem dokonania napaści aresz-
wiazuje sie duia wagę ze względu 
na to, że redakcja czasopisma „Die 
Tat" pozostaje w bliskich stosun-

towany został pewien narodowy so 
cjalista. 

Wo». Grażyński contra Wł. Stadnicki 
— * Sensacyjny proces o zniesławienie 

Traktat handlowy fraiKUsko-nfeimecki 
Rząd francuski 

Rzeszy niemieckiej rozpoczęcie ro 
kowali, mających na celu zmianę 
traktatu handlowego z r. 1927, któ
ry wobec przeobrażeń w stosun
kach gospodarczych, zaszłych od te 

zaproponował go czasu, daje Niemcom pewne ko
rzyści, nie dając Francji nic wza-
mian. Francja mogłaby wypowie-
droeć teu traktat woli jednak zmie
nić go w kierunku korzystniejszym 
dla obu krajów. 

Przed oddziałem XII sadu grodz
kiego stanął dziś D. Wł. Studnicki 
oskarżony o zniesławienie 1 obra
zę wojewody śląskiego p. Grażyń
skiego. 

P. Stadnicki przed dwoma laty 
wobec szeregu osób zawołał: 

— Uważam wojewodę Grażyń
skiego za największego szkodnika 
dla sprawy polskiej. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Dietrich. Obronę D. Studnickiego, 
który stawił się osobiście, repre
zentował adw. Mieczysław Ru
dziński, zaś ze strony woj. Qra-
żyńskiego wystąpili adwokaci Pa-
schalski i Mazurkiewicz ze Ślą
ska. 

Woj. Grażyński zajął miejsce o-
bok swych rzeczników. 

Na wstępie rozprawy adw. Ru
dziński wystąpił z wnioskiem o po 
wołanie świadków: b. marszałka 
sejmu śląskiego p. Wolnego, Kor 
fantego, posła niemieckiego osła
wionego Ulitza, p. Strońskiego, p. 
Cata - Mackiewicza i kilku Innych. 

Prok. Sieroszewski nie oponuje 
zasadniczo przeciw powołaniu 
świadków ze Śląska, gdyż w ten 
sposób będą rozwiane legendy świa 
domle szerzone co do osoby woj. 
Grażyńskiego. Oskarżyciel ma tyl 
ko objekcje jednak co do osoby 

Wojciecha Korfantego, potępione
go przez sądy marszałkowskie i 
znajdującego się pod zarzutami 
przestępstw natury kryminalnej. 
Trudno — twierdzi prokurator — 
by taki człowiek mógł być eksper
tem w sprawie wysokiego u rzędni' 
ka państwowego. 

Również prokurator oponował 
przeciw powołaniu w charakterze 
świadków p. Strońskiego i p. Cat-
Mackiewicza co do okoliczności 
genewskich, bowiem można je usta 
lic drogą urzędową. 

Mec. Paschalski twierdził na
stępnie, że oskarżenie przeciw „do 
wodowi prawdy" nie oponuje, a 
adw. Mazurkiewicz zaznaczył na 
marginesie, iż. o ile oskarżeniu za
leży na najszerszem przeprowadzę 
niu dowodu prawdy, o tyle nie mo
żna dopuścić, by przed sądem pre
zentowano Jedynie opinję opozycji 
oraz Niemców śląskich. 

Obrona gotowa na świadka po
wołać ministra Curtiusa — mówit 
adw. Mazurkiewicz. 

Sędzia Dietrich SDrawe odroczył. 
powołując do sprawy wskazanych 
przez obronę świadków, prócz o. 
Strońskiego i P. Ca' -Mackiewicza. 

Sprawę odroczono. Świadkowie, 
przebywający na prowincji, beda 
badani przez miejscowe sądy. 

MADRYT. 10.10. — Robotnicze 
organizacje komunistyczne w mie
ście Llerena prowincji Badajoz pro 
klamowały wczoraj strajk, który 
przybrał charakter rewolucyjny. 
Z Llerena nadchodzą do Madrytu 
alarmujące wiadomości o dalszym 
rozwoju wypadków. 

Komitet strajkowy zajął merje. 
kazał zamknąć wszystkie sklepy. 
Strajkujący usiłowali opanować 
transport chleba, przeznaczony dla 
ludności. Gwardia cywilna była I 

zmuszona do użycia broni. Pomimo 
strzelaniny, tłum nie ustąpił i zaj-
mował coraz groźniejszą postawę, 
co zmusiło gwardzistów do ustą
pienia. 

Nadesłane posiłki przyczyniły 
sie do poprawy sytuacji. Zupełne 
uspokojenie jednakże dotychczas 
nie nastąpiło. Gwardziści cywilni 
patrolują ulice grupami po kilku żoł 
nierzy, ponieważ na pojedynczych 
gwardzistów napadają strajkujący. 

(PAT). 

Strajk marynarzy francuskich 
mimo ustępstw kompanii okrętowe] 

MARSYUA, 10.10. Strajk tia 
pasażerskich okrętach najwię
kszego francuskiego towarzy
stwa żeglugowego „Messageries 
Maritirnes" trwa nadal, a nawet 
się rozszerza, rrwrno, ttt minister 
marynarki handlowej skłonił za
rząd towarzystwa do odroczenia 
wprowadzenia w życie zarzą-

wy-

wyspie bałkańskim odczuto znowu 
doić sime wstrząsy podziemne. 

Ołlary Alp. W sobotę w Alpach Ba
warskich 22-letni student Mołtajn z 
Salzburga i 32-letni nauczyciel HaH z 
Baden runefli w przepaść podczas wspi 
nania sie na słynna wschodnia ścianę 
Fleichbank. Katastrofa nastąpiła wsku
tek przerwania sie liny. 

W B godzin z Rzymu do Berlina. 
Trzymotorowy samolot Junkers £> 
2202", który niedawno temu odbył lot 
Monachium — Rzym w rekordowym 
czasie 3 i pól zodzm, ustanowił nowy 
rekord na trasie Rzym — Berlin, prze 
bywając ja w czasie 5 godzin i 30 mi
nut. 

Królewicz rumuński w Niemczech. 
Królewicz Michał w drodze powrotnej 
z Paryża do Bukaresztu, zatrzyma sie 
na Jakiś czas w Niemczech 1 odwiedzi 
swych kuzynów, przebywających w 
Sigma ringen. 

Stracenie zamachowca. W wiezieniu 
w Iczigaja w Japonii stracono wczo
raj koreańczyka. który dokonał zama
chu bombowego na cesarza w dniu 8 
stycznia b. r. 

Demonstracyjna dymlMa 76 merów. 
76--clu merów z okolic Chartres poda
ło sie do dymisji, traktując to wysta-

-; " » -

dzeń, które- spowodowały 
buch strajku, do lutego. 

Wielkie parowce ;,ChampoI-
Hon" I „Lamartine". które miały 
wczoraj odejść na wschód*, nie 
mogły opuścić portu, gdyż zało
ga porzuciła pracę. Na „Angkor" 
zaagażowano nową załogę, tak, 
że okręt wczoraj wieczorem mógł 
opuścić port marsytski. 

• I > ,mm 

Na drucie telegraficznym 
zMska * rtaleka 

Znów wstrząsy podziemne. Na pól- pienie Jako protest przeciwko obniżce cen zboża. 
Zmiana siedziby Banku Wypłat Mle 

dzynarodowych. W kolach kierowni
czych Banku Wypłat Międzynarodo
wych w Bazylei istnieć ma plan prze
niesienia siedziby banku do Londynu, 
czemu opierać sie ma Francja ze wzgłe 
dów konkurencyjnych, 

Wolska Japońskie w Mandżurii. Nut 
zwyczajny ambasador Japoński w Man 
dźurji, Muto oświadczył, iż rząd Ja
poński postanowił utrzymanie wojsk ja 
pońskich w Mandżurii do 1 stycznia 
1934 r. ze względu na obecna sytuacje 
polityczna. 

Odwołanie ambasadora Sokolnikowi. 
Dotychczasowy ambasador sowiecki 

w Londynie Sokolników wczoraj opu
ścił swe stanowisko i odjechał do Mo
skwy. 

Katasirola w kopalni W Leigh. hrab' 
stwie Lancashire, w tamtejsze) kopalni 
węgla oberwała sie winda, wioząca, 
górników. Na ogólna liczbę 20 górni
ków, Jadących winda, śmierć poniosło 
19-tu. 

Wezwanie o ratunek. Radiostacja 
w CassatAance pochwycHa sygnalni 
S.O.S. od parowca belgijskiego Schel-
destad. Na pomoc zagrożonemu statks 
wi wyruszył cala silą pary holownik z 
Brestu. 
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STMItSłłW tWIBKmiEWIt t 
(Ć-wiez) 

Przeklęta miłość 
P O W I E l Ć 

W kilka godzin potem wezwano Pogotowie 
Ratunkowe do mieszkania wspomnianej wyżej 
Rajnerówny, która popełniła zamach samobój
czy przez zażycie znacznej ilości weronalu. 

Ustalono, że zamach ten pozostaje w związ
ku ze śmiercią ś. p . Chojnickiej oraz z wykry
ciem „klubu" Radcowskiej. Jak zeznaje służąca 
Rajnerówny, pani jej po krótkiej rozmowie tele
fonicznej z nieustaloną osobistością zdradzała 
bardzo silne zdenerwowanie, zakończone ata
kiem histerycznym, po którego przejściu zażyła 
weronalu, powiedziawszy służącej, by Jej nie bu
dziła, bo chce zasnąć na długo.... 

Stan Rajnerówny jest groźny, szanse ufcrzy 
mania przy życiu — znikome. 

Dalsze dochodzenie w tej sprawie prowadzi 
Policja 27-mego komrsarjatu. 

* 
W ostatniej chwili dowiadujemy się, że prze

wieziona do lecznicy „Alfa" Rajnerówna zmarła 
n ' e ^ z ^ J c . a w s ^ y przytomności. 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu do czasu 
zejścia władz połicyjno - sądowych. 

Ela bacznie jwygiądaU tl« Ziucie, podczas 

gdy ta czytała ową sensacyjną wiadomość. Mło
dą macochę interesowało, jakie wrażenie wy
wrze tragiczna wieść na pasierbicy i jaki będzie 
tego skutek. Ten zaś był zgoła nieoczekiwany. 
Odrzuciwszy gazetę, Ziuta wstała i bez słowa 
skierowała się ku drzwiom. 

— Dokąd idziesz? 
— Do alei. . . 
— Tak. Może ją już wypuszczono... 
— Do Radkowsktej? 
— A cóż cię to obchorlzi? Zostaw tę wsze-

teczną babę jej losowi, pomyśl zaś raczej nad 
tem, byś sama skompromitowana nie była I Mo
gą cię tam przyłapać, a wyobrażasz sobie chy
ba, jaki to byłby nowy cios dla twego ojca! 

— Przyłapać? Za co? Czyż Radkowskiej 
nie wolno mleć znajomych, a tym znajomym — 
odwiedzać ją? ZresztąUy nie wiesz, czem dla 
mnie jest Radkowska. Ona pierwsza wprowa
dziła mnie w świat zaczarowanych ekstaz 1 unie
sień. Obojętność względem niej byłaby z mojej 
strony niewdzięcznością... 

Na to Ela nie znalazła odpowiedzi, zdumiona 
stosunkiem młodej dziewczyny do tej, którą 
Włoczyńska uważała za rozsadtifk gangreny 
moralnej. Jednak istnieje widocznie jakaś tajem
nicza więź, łącząca domniemaną ofiarę z do
mniemaną sprawczynią zła... 

Na dzwonek Ziuty służąca Radkowskiej 
otworzyła drzwi, robiąc jednocześnie tajemnicze 
znaki. Zanim je Ziuta zrozumiała, z gabinetu, 
przylegającego do przedpokoju wyszedł jakiś 
niewyraźny typ i z uśmiechem obleśnym zwró-

I cii ti». do praybyWi "'" 

— Pani do lekarki Radkowskiej? Zechce tu 
pani wejść na chwilę, — wskazał ręką gabinet. 

— Jeśli pani doktorki niema... 
— Niema, ale zechce pani tu wejść na chwi

lę. 
— A poco? Do pana nie mam żadnego in

teresu! 
— Ale Ja mam do pani. Jestem wywiadow

cą Urzędu Śledczego. Chcę z panią porozma
wiać. Imię , nazwisko i adres pani? — zapytał, 
kiedy znaleźli się w dobrze znanym Ziucie ga
binecie. 

— Poco to panu? Zresztą przecież mogę 
podać fałszywe! 

— Byłoby to bezcelowe. Poślę za panią 
któregoś z kolegów wywiadowców, a wtedy 
prawdę nie będzie trudno ustalić. 

Ziuta zmarszczyła brwi 1 gniewnem spojrze
niem błysnęła pod adresem wywiadowcy. 

— Nazywam się Kazimiera Włoczyńska... 
— Panna Włoczyńska? W takim razie wię

cej szczegółów mi nie potrzeba. Wszakże pani 
była chwilową lokatorką aresztu naszego 
w związku ze sprawą ucieczki Horzewskiego. 
Jaki jest cel przybycia pani tu? 

— Przyszłam, jako pacjentka do lekarki. 
— Ach tak? Więc pani Jest chora? A wol

no wiedzieć. Jak dawno pani leczy się u d-ra 
Radkowskiej? 

— Już pewien dłuższy czas, — odpowie
działa coraz więcej zakłopotana Ziuta. 

— I Jakąż pani przeprowadza kurację? 
— Jaką?. Zażywam lekarstwa* które mi 
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— I oczywiście, ma je pani w domu? 
— Nie mam, bo mi właśnie wszystkie wy*. 

szły.... 
— I to możliwe. Ale recepty pani chyba 

m a ? 
• — Recepty zniszczyłam... 

— Zniszczyła pani? To niedobrze, bo prze* 
ciez taka recepta w przyszłości przydać się mo
że. A w której aptece kupowała pani lekarstwa, 
przepisane przez dr. Radkowska? 

— W pierwszej lepszej... 
— A czy to były płyny, proszki, pigułki1, 

maści? A może zastrzyki? 
— Były różne... 
— Dziękuje pani. Już wiem wszystko. Nie 

śmiem zatrzymywać dłużej. 
Bliska płaczu Ziuta wyszła, odprowadzona 

przez wywiadowcę, który pożegnał ja słowami: 
— Moje uszanowanie pani I Życzę rychle* 

go powrotu do zdrowia po kuracji dr. Radkow
skiej! 

Po wyjściu Ziuty zatelefonował do Urzędu: 
— Panie naczelniku! Wykryłem jeszcze 

Jedną członkinię klubu Radkowskiej. Jest to Ka
zimiera Włoczyńska, ta, która pomogła^ do 
ucieczki Horzewskiemu. 

Z indagacji tej wyszła Ziuta bardzo zdener? 
wowana. Zrozumiała, że badanie przez wywia* 
dowce miało na celu ustalenie faktu bywania 
Ziuty u Radkowskiej nie w charakterze pacjent
ki, —. i że fakt ten ustaliło. 
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Zaf rufv pierścień 
Tragedia małżeńskiego trójkąta 

— Te jedyny pierścień w tym ro 
dzaju. proszę pani — zachwalał ju
biler — historyczny pierścień Ce
zarego Borgii. Niejednemu czło
wiekowi zadał on śmierć. 

Wewnątrz tego pierścienia znaj
duje sia maleńka igiełka. zaledwie 
dwumtlimetrowa. jest ona wydrą
żona j posiada w. sobie niebezpie
czna truciznę; wystarczy, by przy 
pewnym ruchu reki igiełka ta ukłu
ła, następuje zatrucie... Oto lista 
tvch, którzy w ciągu dziesiątków 
lal zginęli przez ten pierścień. 

Jubiler wyiał z szuflady stary per 
gamin i pokazał klientce listę na
zwisk. 

Była to piękna czamoooka Wło
szka. Uśmiechnęła sie jakoś dziw
nie i Dowiedziała: 

— Biorę ten pierścień. 
W jakiś czas potem, małżonek 

pięknej mediolanki, p. Scamborini, 
byt umierający... 

P. Scamborini był poważnym 
kupcem w Mediolanie. Kochał on 
bez pamięci swa młodziutka żonę 
Antonie, ale ta darzyła wiekszemi 
względami przyjaciela domu. mło
dego Paolo Bellrni. 

Scamborini wyjeżdżał często za 
interesami i zostawiał dwoje mło
dych sam na sam, ale to im wido
cznie nie wystarczało. 

Pewnego dnia w domu państwa 
Scamborinich odbywało sie wiel
kie przyjęcie dla przyjaciół. Pod
czas iprzyjecia Scamborini nagle u-
padł na ziemie nieprzytorrmyt Le 

karz skonstatował jakieś dizwne 
zatrucie. Kupiec był wiele tygodni 
miedzy życiem a śmiercią, ale sil
ny organizm zwyciężył. Wyzdro
wiał. 

Gdy wstał z łóżka. chciał w ja
kiś sposób wywdzięczyć sie żonie, 
która pielęgnowała go w chorobę 
starannie. 

Udał sie, wiec. do jubilera, by ku 
nić jei naszyjnik pereł. 

Ody załatwił już sprawunek, ju
biler spytał: 

— Panie Scamborini, czy nie ze
chciałby oan przy okazji oddać żo
nie pierścienia, który dała mi do 
naprawy? 

I podał słynny pierścień Borgii. 
Scamborini poznał w nim natych 

miast podarunek, który żona zrobi 
la mu na dzień przed jego choroba. 

— Tylko ostrożnie — powiedział 
jubiler — niech pan nie kładzie te
go pierścienia na palec, bo może 
sie pan zakłuć zatruta i«łą. 

Nieszczęsny maż nagle wszyst
ko zrozumiał. Przypomniał sobie. 
że wówczas na balu przed omdle
niem poczuł jakieś ukłucie i że miał 
na palcu pierścionek, ofiarowany 
przez żonę... 

Wszystko stało mu sie jasne. Bez 
wahania zatelefonował o wszyst-
kiem do policji i natychmiast opu
ścił Mediolan. 

Antonia, zawezwana nazajutrz 
do komisarza policji, udawała zra
zu. że o niczem nie wie. 

W policji, po przesłuchaniu, o-
świadczyli jej. że wypuszczają ia 
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Szpieg w pułapce 
2 godziny szorowania podłóg 

Mrs. Mac Coy, żona członka a-
meryikańskiei delegacji w komisji 
do badania spraw mandżurskich, 
pojechała wraz z mężem do Peki
nu, gdzie odbywają sie prace owej 
komisji. 

Słyszała óna wiele o tern, jak 
bardzo komisja ta prześladowana 
jest przez, szpiegów. 

Pewnego dnia, wróciwszy do 
swego pokoju hotelowego, zastała 
tam jakiegoś człowieka, ubranego 
w strój służącego hotelowego i 
pilnie ścierającego kurz. 

Pani JVlac Coy natychmiast spo
strzegła, że służący ten nie jest 
Chińczykiem, tyfko Japończykiem, 
a po chwili poznała w nim pewne
go japońskiego oficera. 

W tej chwili w głowie lei pow
stał plan. 

Promienie X 
na usługach historii sztuhi 

Dyrektor Jednego z muzeów sowiec
kich dokonał ciekawego odkrycia za 
pomocą promieni X. Pod malowidłem 
z XIX wieku odkryto Jakiś obraz z 
XVII w„ a pod tym dostrzeżono lesz
cze zarysy trzeciego, podobno najlep
szego, pochodzącej z XII wieku. 

Prawdopodobnie I w naszych mn-
leach możnaby dokonać szeregu ta-

. kich odkryć, gdyż wiadomo, że da
wniej nie obchodzono sie troskliwie z 
artystyczną spuścizną przeszłości. 

Pół 
pierwszy list 

lotniczy 
. Związek francuskich filateli

stów ogłosił, iż gotów jest zapła
cić sumę pół tniljona franków 
łerrm, kto-dostarczy pierwszy list 
wysiany drogą powietrzną. 

Poczta lotnicza, funkcjonująca 
obecnie. Jest instytucją nową. Je 
dnak już i dawniej próbowano 
wysyłać listy drogą powietrzna 
przy użyciu balonów, gdy nie 
fcyJy znane jeszcze aeroplany ani 

' Zeppeliny. 
Pierwszy łfef laki zabrał w r. 

.1794 w Filadelfii i Francuz Blan-
chard. List ten był podpisany 
przez Jerzego Waszyngtona, a 
<teialo się to podcsas wojny Sta
nów z Angjją. / 

— Całe t» szczęście — zawo
łała — że nareszcie przysłali ko
goś do sprzątania I Proszę tu po
rządnie sprzątnąć! Ja sama dopil
nuje. 

W ciągu dwu godzin nie wypu
ściła Japończyka z pokoju, każąc 
mu spełniać najcięższe posługi: 
szorować podłogę, przesuwać sza
fy, przestawiać łóżka, a nawet, o-
kurzać sufit. 

Ody nieszczsny oficer bohater
sko wybrnął z tych poleceń, gene
rałowa powiedziała: 

— Na teraz będzie chyba do
syć. Może pan pójść. 

A gdy był już w drzwiach, do
rzuciła : . . . 

— I dziękuje panu bardzo, kapi
tanie Kitakawa... • 

na wolność, ale obserwowali ja o:l 
nie. 

Istotnie, udała sie natychmiast do 
młodego Belliniego i tegoż wieczo 
ra aresztowano ich na dworcu, gdy 
opuszczali Mediolan. 

I wszystko skończyło sie, jak oo 
winno było sie skończyć. 

Winnych postawiono przed sa
dem, ofiara uszła z życiem. Histo
ryczny pierścień powędrował do 
muzeum. 

Strzał w zegarek 
Tajemniczy wypadek dla „niedowiarków*' 

Jeden z b. oficerów armii au
striackiej opowiada na łamach pra
sy wiedeńskiej następujący cieka
wy. ale równocześnie i tajemniczy 
wypadek: 

„Brat mój był porucznikiem re
zerwy i wyruszył pod koniec 1914 
roku na front serbski. 

Przy pożegnaniu wręczył mi ko
sztowny zegarek, który otrzymał 
swego czasu od swego chrzestne
go. upominając mnie, bym w razie 

Anna i Lolo 

wysłania I mnie na front wojenny, 
zdeponował zegarek w jakiemś 
bezpiecznem miejscu. 

Radziłem bratu, by zegarek za
chował Drży sobie, zwykle bowiem 
pamiątki takie przynoszą szczęście. 
Brat sie wyśmiał z moich przesą
dów, pożegnał sie ze mną i wyje
chał. 

W kilka tygodni później zasia
dłem pewnego dnia do biurka, aby 
napisać do brata list. 

Niestety zdania jakoś nie chciały 
mi się kleić, tak że odrzucałem 
kartkę po kartce, zapisane zale
dwie jednem nieudamem zdaniem. 

Równocześnie zacząłem się po
ważnie niepokoić. 

Wkońcu zerwałem sie na nogi 1 
i otworzyłem okno. sadziłem bo-
iwiem, że parna atmosfera, jaka w 
danym dniu panowała, wprawia 
mnie w stan duchowego przygnę
bienia. Kiedy chciałem wrócić do 
biurka, usłyszałem nagle 

wyraźny odgłos strzału, 
Wobec tego, że w pokoju poza 

mną nikogo nie było. wyszedłem 
na kurytarz, aby sie przekonać, 
kto strzelał. Stwierdziwszy, że i 
tam nikogo nie było, wróciłem nie
co uspokojony do biurka i skończy 
łem wreszcie list do brata. 

W dwa dni późnie! spotkał mnie 
w drodze do koszar jeden ze zna
jomych. uścisnął mi serdecznie rę
kę i zapewniał mnie o głebokiem 
współczuciu. 

Kiedy zdziwiony zapytałem dla
czego ze mna współczuje, czy dla
tego. że będę musiał wyruszyć na 
front, oświadczył mi nie bez zdzi
wienia: 

— To pan kapitan ieszcze nic nie 
wie? Toć onegdai padł na froncie 
kapitana brat. 

Stanąłem jakby gromem rażony. 
W trzy dni później otrzymałem 

rozkaz wymarszu. 
Rozkaz był mi bardzo na rękę, 

bo DO stracie brata, w koszarach 
spokoju znaleźć nie mogłem. 

Pakując swój skromny bagaż, 
przypomniałem sobie zegarek bra
ta. który miałem zdeponować w 
bezpiecznem miejscu. Ody zegarek 
wziąłem do reki, ogarnęło mnie 
przerażenie. Zegarek był 
przedziurawiony, jakby go kula 

przeszyła. 
Odrazu przypomniała mi się de

tonacja, która słyszałem, nie wie
dząc jeszcze o losie brata, w dwu 
jego śmierci. 

W kilka miesięcy późnie! dowie
działem sie od '-—qr7vszy broni 
brata, że brat zginął, przeszyty ku
la 

ponlżeł serca. 
dokładnie w miejscu, gdzie zwykł 
był nosić pamiątkowy swój zega
rek". 
' Dla smutnego tego wydarzenia, 

opowiadanego przez człowieka po
ważnego i wiarogodnego, nauka 
nie ma wytłumaczenia. 

Kratki sądowe :)*(: 

„Skrwawiony nóz 
Ludzie są jednak niewdzięczni,.. 

U 

Anna Dvorak, z powodzeniem występ ule w lllmach komediowych wraz ze 
swa ulubienica papugą Lolo. 

Panna Marcysia Rogozik, hoże I 
dziewczę Je wsi Mlądz w wojewódz
twie warszawskiem objęta posadę do 
wszystkiego u buchaltera p. Wiktora 
B. pray ul. Poznańskie). 

Otwarte oblicze Marcysi budziło ty
le zaufania, ie już na trzeci dzień pań
stwo wyszli na cały wieczór, zosta
wiając mieszkanie pod jej dozorem. 

Pani Wiktorowa na odchodnem Zro
biła tytko następującą uwagę. 

— Pamiętaj Marcysiu nie wpuszczać 
ml do mieszkania żadnych narzeczo
nych, braci, ani kuzynów, bo zdarza
ją się wypadki 

napadów i zabólstw. 

Król „niebieskich ptaków" 
Niezwykła kariera niemieckiego barona 

Baron Ewald Winrich Gfug: von 
Gassendorf to jędrna z owych po
staci ..błękitnych ptaków" arysto-
kratyozmego pochodzenia, które 
wszystkiego w żychi zakosztowa
ły, których życie prześciga awan-
tumtezością najwymyślniejszy 

romans kryminalny. 
Rozdział pierwszy to dzieciń

stwo młodego Ewałda Whtrieha, 
syna arystokratycznej rodziny ślą
skie!, wnuka honorowego burmi
strza New Yorku. Wychowanie 
chłopca zmierzało do wykształce
nia go na jaknajlepszego oficera. 
Wstępuje 

do huzarów, 
ale nieszczęśliwy upadek i konia 
zmusza go do porzucenia tej ka
riery. 

Wówczas, ojciec kupuje mu ma
jątek ziemski pod Kassel. Ale mło
dy dziedzic szasta pieniędzmi na 
prawo i lewo. 

Rodzina zaczyna go traktować 
jako 

nienormalnego umysłowo, 
oddaje go do zakładu, skąd zdrów 
wychodzi w r. 1911. 

Wtedy zaciąga sie do Legjł Cu
dzoziemskiej do Algieru, ucieka 
stamtąd do tubylców i przez czas 
dłuższy jest na służbie Abd el Kri-
ma i jego ojca Abd el Muhameła. 

Gdy Francuzi w r. 1913 zdoby
wają Fez, Gassendorfa skazuje sad 
wojenny 

na śmierć 

1 jedynie wpływy Jego rodziny 
zwalniają go pod pretekstem, że 
jest umysłowo chory. 

W tym czasie matka iego popeł
niła samobójstwo. Fakt ten wpły
nął decydująco na awanturniczego 
ptaszka. Stracił wszelkie skrupuły. 

zaczął uprawiać 
ostustwa na wielka skalę. 

W wykwintnych sklepach Ber
lina kupował na raty drogie przed
mioty. dawał zaliczki, wystawiał 
weksle, iako baron Romberg, ksią
żę v. Eckardstein, albo hrabia v. 
Grawenrtz, potem natychmiast 
sprzedawał nabyte przedmioty. W 

ten sposób ..nabrał" tysiące skle
pów z biżuterią, futrami, konfek
cją. 

Dwa razy go schwytano, ale po 
odsiedzeniu kary, zaczynał od po
czątku. 

W r. 1930 aresztowano co w 
sensacyjnych okolicznościach. Po
licja znalazła go 
w mieszkaniu newie) polskie] hra

biny. 
Był wynędzniały, w łachmanach. 

Gdy go wypuszczono, zabrał 
się do nowej działalności. Zaczął 
uprawiać na szeroka skalę handel 
narkotykami. On sam dostarczał 

Nowoczesny imperator 

Co wróża gwiaidy na 
Wskazana ostrożno** u 

• < v * Już bowiem wcze 
sne rodziny ran
ne mogą nam 
przynieść Jakieś 
rozczarowania, za 
wody, rozwiane 
nadzielę albo też 
zerkniecie z ludź

mi nie zasługującymi na zaufanie, któ
rzy zapragną wykorzystać naszą ła
twowierność. Okres ten zapowiada się 
dość niespokojnie, zwłaszcza w zwią
zku z korespondencją, praca umysło
wa lub młodzieżą i nie nadaje sie do 
•wyruszania w podroż, co do rezultatów 
której nie posiadamy dostatecznej pe
wności. 

Naelży Jednak podkreślić, ie po g. 
9-ej sytuacja ulegnie zmianie na lep
sze, a w okresie późniejszym możemy 
z wiekszem powodzeniem załatwiać 
swe sprawy, zwłaszcza związane z sa
downictwem lub tei urzędami. Okres 
ko mola nam uiitwileić równie* po-

dzień 11 października? 
sprawach finansowych 

wodzenie towarzyskie, szersze zainte
resowania umysłowe — zwłaszcza w 
kierunku literatury I sztuki, pomoc 
przyjaciół i znajomych — a nadaje się 
również do załatwiania spraw, mulą
cych pozostać w tajemnicy. 

Jednakże miedzy godz. 11-tą a 12-4ą 
wszystko może już wziąść. gorszy ob
rót, bowiem passa ujemna, Jaka się bę
dzie wówczas manifestować — ozna 
cza możliwość strat, nieporozumień i 
przełożonymi i wytel stojącymi, zwie 
fcszone wydatki, skłonność do eksce
sów, przykrości przez podwładnych, 
niezadowolenie. 

W godzinach poobiednich te wply-
,wy ujemne ustąpią na rzecz potęgują
ce] się aktywności i przedsiębiorczości. 

Dziecko dziś urodzone — ambitne, 
nastrojowe, interesujące sie muzyka— 
będzie mieć przeżycia podwójnego ro
dzaju 1 dwukrotnie wstaoi w związki 
małżeński* 

Z okazli 10-Iecla panowania laszyzmu I nieprzerwanych rządów premiera 
Mussolbrieza we Włoszech prołekiowany Jest cały szereg uroczystości. Na 
zdjęciu model pomnika MuisolmlefO.którego odsłonięcie ma nastąpić 1 Ił-

wroddoęm jak*** MnesoHaftfo Spjojal 

narkotyków, które pewna dama, 
jego wspólniczka sprzedawała w 
lokalach nocnych Berlina. 

Schwytano go przy „robocie", a 
wspólniczka, widząc że wszystko 
stracone, rzuciła się do Szprewy. 
Odratowano ją. Z niewytłumaczo
nych powodów sędzia śledczy wy
puścił Gassendorfa 

„pod słowem honoru" 
że się stawi na rozprawę. 

Baron słowo złamał, i zabrał się 
do nowego procederu, w którym 
Domagał mu jego nobliwy wygląd 

arystokratyczne manjery. 
Wciskał się do bogatych domów 

berlińskich, w których były panny 
na wydaniu i 

zaręczał się. 
Następnie oświadczał, że musi je
chać w sprawach rod-zinnych na 
południe, w ostatniej chwili brakło 
mu pieniędzy I „pożyczywszy" so
bie spora sumę. znikał. 

Obecnie, policja schwytała go 
na nowo. 

Będzie miała z nim wiele kłopo
tu. 

Człowiek, który był już w ży
ciu farmerem afrykańskim, kow-
boyem, plantatorem bawełny, żoł
nierzem Legji Cudzoziemskiej, de
zerterem, sługa Abd el Krima. szple 
giem, właścicielem stajni, oszustem 
i sprzedawcą narkotyków, znajdzie 
niewątpliwie znowu wyjście z sy
tuacji. 

Marcysia posiedziała chwilę w mie
szkaniu i nagle zaczęła się Jej „cnić", 
odczula niebywałą „markorność" 1 ob
leciał ją taki strach, ze złapała chust
kę i wybiegła do bramy. 

Przez dwie godziny konferowała na 
dole z dozorcą, aż wreszcie spodzie
wając się rychłego powrotu państwa 
wróciła na górę. 

Otworzyła drzwi, weszła do prze* 
pokoju i... nagle krew zamarła jej w ży 
lach. W zamkniętym pokoju słychać 
było jakieś chrapliwe choć stłumione 
glosy. f 

— Ty bracie w parafię nie nawalała 
tylko oddaj cybulc-mnie, sam Wera 
lichtarze. 

— Czego? Szkoda cię w tak młodym 
-wieku... lichtarze Iebiega mnie dajel 
Kto robotę nadał, kto „graty" przy
niósł! Nie bądf-no dla mnie ,,korfao-
ty."l Cybula moja! 

— Rety złodzieje w szalonie!—wrza
snęła Marcysia 1 Jak kula stoczyła się 

zpowrotem do bramy. 
Dozorca cmobiliEowal ekspedycję 

złożoną z pomocnika, żony 1 6 kucha
rek z sąsiedztwa. 

Kiedy armja wkroczyła do przedpo-
kolu, złodzieje byli jeszcze w lokalu, 
Kłócili się już teraz głośno. 

— Nożem bebech rozpruje. 
— Śmiej się z tego. 
— Masz! zakatrupiłem go. Muszę 

wiać oknem! 
Tu dzielny dorozca p. Piotr Stasiałj 

nie wytrzymał, wa-nląl drągiem żelaz
nym w drzwi, aż rozleciały się w drz»^ 
zgi. Za chwilę był Już w pokoju I nie' 
zastał nikogo. 

Tylko z głośnika radiowego rozlega
ły się słowa: 

— Halło! hallo! Tu polskie radjo 
przed chwilą nadaliśmy słuchowisko 
pod tytułem 

„Skrwawiony nóż". 
Okazało się że pp. Wiktorostwo B, 

wychodząc z domu nie wyłączyli apa-
ratu radiowego. * 

Pan B. po powrocie tak gorąco dzię 
kowal dozorcy za rozbicie • dftwl, że 
echa tej rozmowy dotarły wczoraj na 
posiedzenie sądu grodzkiego, gdzie' p, 
Wiktor za użycie słów „gamoń, kre
tyn, jałopa, bydlak" w stosunku da 
dozorcy, skazany został na 50 zł, 
grzywny. 

Radio warszawskie 
DZIŚ 

11.58 Sygnał czasu. Hejnał z Kra-. 
kowa. • 

12.20 Płyty. 
12.45 Płyty. 
16.15 Odczyt „Międzynarodowy 

Kongres Ligi Nowego Wychowania w 
Nicei". 16.30 Płyty. 16.40 Odczyt „Je
sienny czar Wenecji". 
17.00 Koncert symfoniczny w wyk. 
Ork. Pitharmonji Warsz. 

18.00 Muzyka lekka. 18.50 Przemó
wienie w związku z rozpoczętą akcją 
dożywiania dzieci w szkołach. 

19.00 „Bieżące wiadomości rolni
cze". 1P.30 Feljeton muzyczny. 

20.00 Audycja z okazji narodowego 
święta amerykańskiego ku czci K. 
Pułaskiego. 

21.00 Recital fortepianowy St Nie
dzielskiego. 

» Kmimm Niwkt.M. 

22.0d rowskiego „Miłość królewicza' 
Muzyka taneczna. 

23.00 Muzyka taneczna. 
JUTRO 

11.58: Sygnał czasu. Hejnał z- Krat. 
kowa. 

12.20: Płyty. 12.45: Płyty. 
16: Pogawędka dla starszych dzieci. 

16.13: „Zagadki i szarady". 16.40: Od
czyt „Pierwsi polegli w Legionach" 

17: Płyty. 17.40: Odczyt „Naufc^o. 
kształcąJąca,,a praca zawodowa mlo 
cianych". 

18: Muzyka, lekka 1 taneczna. 
19J0: „Skrzynka pocztowa romteza^ 

19.30: reljeton „Na warszawskim Paw 
nasię". 

20: Koncert orkiestry wiejskiej. 
31.05: Utwory kompozytorów szweda 

ktćh w wyk. Marteau. 
22: „Na widnokręgu". 22.15: MUZM 

ka toaneczna. 
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Rok XII Wtorek 11 października 1932 r. 

Przed uporządkowaniem handlu i przemysłu drzewnego 
Według doniesień z Warsza

wy, czynione są przygotowania 
do uruchomienia Rady Drzew
nej, która byłaby jednolitym 
reprezentantem różnorodnych 
interesów drzewnych, ujedno
stajniłaby politykę drzewną i 
koordynowałaby różnorodne po
czynania w zakresie (polskiej 
produkcji drzewnej i wymiany. 
Jednocześnie czynione są sta
rania, ażeby jeden z resortów 
władzy państwowej zognisko
wał w swojem ręku sprawy 
drzewne. Wchodzi tu w grę 
bądź komitet ekonomiczny mi
nistrów bądź ministerstwo rol
nictwa i reform rolnych. Mini
sterstwo rolnictwa brane jest 

NOWE WŁADZE 
UnJI pracowników umysł. 

W lokalu Stów. Urzędników 
Państwowego Monopolu Spiry
tusowego (Warszawska 65) od
było się zebranie członków rady 
okręgowej Unii Związków Za
wodowych pracowników umys
łowych w Białymstoku pod prze
wodnictwem Jana Michalskiego. 
Zebranie zagaił Gajkowski Cze
sław. 

Wybrano nowy zarząd, w 
skład którego weszli pp.: Gaj
kowski Czesław, Mikołajczyk, 
Wiłmowski i Wojtowicz, a w 
skład komisji rewizyjnej pp.: 
Tellel i Lenczewski. 

Pochwała dla zwycięzcy 
Nr. 10 dziennika zarządzeń i 

rozkazów zarządu głównego 
Związku Strzeleckiego przynosi 
m. in. następującą pochwałę dla 
zwycięzcy w biegu maratoń
skim—strzelca Soduły z Ł.K.S. 
„Strzelec": 

„W biegu maratońskim o mi
strzostwo Polski rozegranym w 
dniu U września b. r. w Bia
łymstoku — pierwsze miejsce 
zajął uzyskując równocześnie 
mistrzostwo Polski — strzelec 
Soduła Alfred z „Łódzkiego 
Klubu Sportowego" „Strzelec". 
Za powyższy czyn i godne re
prezentowanie barw Związku 
udzielam strzelcowi Sodule Al
fredowi pochwały w imieniu 
służby strzeleckiej". 

O F I A R A 
Zamiast wieńca na grób ś. p. 

Jana Kellera, b. pracownika 
Banku Gospodarstwa Krajowe
go, Oddziału w Białymstoku, a 
ostatnio w Wilnie — dyrekcja 
i pracownicy oddziału B.G.Kr. 
w Białymstoku składają na naj
biedniejszych dla T-wa Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo w/m zł. 25 (dwadzieścia 
piąć). 

Na 3 lata 
Mieszkaniec Białegostoku, 20-

letni Adolf Duchnowski zadał 
nożem b. ciężkie uszkodzenia 
ciała Janklowi Kligierowi. Ska
zano go wczoraj za to na 3 lata 
więzienia. 

pod uwagę dlatego, że przemysł 
drzewny jest silnie związany z 
zasobami surowca. 

Rada drzewna będzie miała 
na celu nietylko doraźne wy
stąpienia, ale też szeroko za
krojoną akcję normalizacyjną 
dla produkcji drzewnej. Do 
prac przygotowawczych, mają

cych na celu szybkie urucho
mienie Rady Drzewnej, czyn
niki miarodajne odnoszą się 
bardzo przychylnie. 

Dla życia gospodarczego na
szego województwa, posiadają
cego poważnie rozwinięty prze
mysł drzewny, Rada Drzewna 
miałaby niepoślednie znaczenie. 

Literat z objawami zwyrodnienia 
Mlle|kowski skazany na 2 lata aresztu z zawieszeniem wykonania kary 

Na wokandzie wileńskiego czasie scenariusz filmowy, który 
sądu apelacyjnego znalazła się zrealizowała Ameryka, płacąc 
głośna sprawa Izaaka Milejkow- mu kilka tysięcy dolarów tytu-
skiego, skazanego przez gro- lem honorarium. Uszczęśliwio

ny, ożenił się i ciągle praco
wał nad nowemi pomysłami, 
które jednak „nie kleiły się". 

Pieniądze rozeszły się. Lite-

dzieński sąd okręgowy za za
bójstwo żony na trzy lata twier
dzy. Milejkowski, uważający się 
za literata, napisał w swoim 

Gmina m. Białegostoku wobec starań elektrowni 
W rozprawie, jaka odbędzie 

się jutro o godzinie U przed 
poł. w urzędzie wojewódzkim 
nad wnioskiem elektrowni bia
łostockiej o udzielenie jej u-
prawnienia na zasilanie energją 
elektryczną kilku pobliskich 
gmin wiejskich i miejskich, we
zmą również ,'udzial przedsta
wiciele gminy m. Białegostoku. 
Stojąc na gruncie interesów 
miasta, wysuną oni zastrzeże
nia przeciwko projektowanym 
przez elektrownię warunkom 
koncesji. 

W memorjale, jaki w dniu 
wczorajszym nadszedł do urzę
du wojewódzkiego, kładzie się 
w pierwszym rzędzie nacisk na 
to, że—w myśl art. 18 umowy 
z dn. 29 maja 1908r. na eksplo
atację elektrowni—przedsiębior
cy przysługuje prawo rozsze
rzenia swej sieci poza granice 
miasta, z tern że, nabywając w 
tym celu tereny i wogóle pra
wa, tak w instytucjach rządo
wych, jak i u osób prywatnych, 
czyni to na imię miasta. Usta
wa zaś z 1922 r., mówiąca o 
uprawnieniach, o jakie obecnie 
stara się elektrownia białostoc
ka, przewiduje, że ws/elkie 
objekty przechodzą po upływie* 
terminu koncesji na własność 
państwa. Nie może być mowy 
o tem, aby udzielono na pod
stawie tej ustawy uprawnień z 
pominięciem szczególnych praw 
m. Białegostoku. 

Tem niemniej—przez udziele
nie koncesji na okres 20 lat (u-
stawa z 1922 r.), czy 32 (jak to 
projektuje elektrownia) — wy
tworzyłby się w przyszłości ta< 
ki stan, że miasto, wykupując 
elektrownię lub przejmując ją 
po wygaśnięciu koncesji, posia
dałoby nadmiernie rozbudowa
ne objekty na terenie Białego
stoku, tracąc linie pozamiejskie 
i pozamiejskich odbiorców prą
du. Białystok miałby maszyny, 
a państwo, czy samorządy miej
scowe, które występują, aby 
sieć po wygaśnięciu koncesji 
przeszła na ich własność, mia
łyby jedynie druty, co z punktu 
widzenia gospodarczego byłoby 
absurdem. Koszta produkcji pod
niosłyby się bardzo, powodując 
zwyżkę ceny prądu w mieście. 
Gmina m. Białegostoku jest więc 
zdania, że może być mowa tyl
ko o jednem przedsiębiorstwie, 
a nie o kilku jednostkach go
spodarczych, które w razie wad
liwie sporządzonej koncesji 
mogłyby powstać w przyszłoś-

lO groszy dziennie 
' Szalejący obecnie na całym 
świecie kryzys gospodarczy, 
zmniejszając dochody wszy
stkich warstw ludności, zmusił 
je automatycznie do redukcji 
budżetów domowych. Na pierw
szy ogień poszły t. zw. „wydat
ki kulturalne." Jedna po drugiej 
rwą się złote, nici, wiążące o-
gół ze światem ducha. Cóż więc 
czynić? Dać za wygrane! Nie! 
Za pośrednictwem skromnego 
odbiornika detektorowego moż
na nawiązać ponowny kontakt 
ze światem ducha. 

_ Prawda, że trzy złote mie
sięcznie opłaty abonamentowej, 
to dziś nie to samo, co jeszcze 
rok temu. Lecz bądźmy 

stkich do zwrócenia baczniej
sze} uwagi na radjo, jako na 
dostępny dla wszystkich, a czę
sto jedyny — łącznik kultural
ny Dziesiątki tysięcy rodzin, 
które dotychczas znały radjo 
dorywczo, zespolić się z niem 
powinny teraz w ścisłym i ser
decznym kontakcie. A później 
kiedy przejdzie fala kryzysu, 
pozostać i nadal wdzięcznymi 
radiosłuchaczami. 

Wdzięcznymi, za to, że w do
bie najtrudniejszej — w dobie, 
w której poczęły wysychać 
źródła i strumyki życia ducho
wego — radiostacje polskie nie 
pozwoliły, aby społeczeństwo 
z o s t a ł o pozbawione dobro-

cofnęło 
cywili

zacji. 

ci, godząc w interesy miasta. 
To też stoi na stanowisku, że 
uprawnienia z art. 1 ustawy 
elektrycznej z 1922 r., o jakie 
stara się elektrownia, nie mogą 
być ograniczone do okresu trwa
nia koncesji, lecz winny być 
udzielone bezterminowo, aby 
w razie wykupu przez miasto 
elektrowni względnie w chwili 
wygaśnięcia koncesji przeszły 
automatycznie, bez uzyskiwa
nia nowego uprawnienia, na 
rzecz gminy m. Białegostoku. 
A zatem wszelkie urządzenia 
i nabyte prawa na terytorium 
gmin pozamiejskich nie mogą 
być wykupione przez skarb 

Państwa, względnie prawo wy
kupu, czy przejęcia sieci po wy
gaśnięciu koncesji, nie może 
być przeniesione na inne ciała 
samorządowe, jak gmina m. Bia
łegostoku. Nowe uprawnienie 
nie może być traktowane, jako 
koncesja niezależna od umowy 
zasadniczej, zawartej między 
Białymstokiem i elektrownią 
białostocką. 

Następne zastrzeżenie gminy 
m. Białegostoku odnosi się do 
taryfy na prąd i wszelkich in
nych opłat na rzecz elektrowni, 
które w miejscowościach, na 
jakie zamierza rozszerzyć elekt
rownia swą działalność, nie 

Dziś zamknięcie 
Wystawy Przemysłu Krajowego 

Wystawa Ruchoma prób i 
wzorów przemysłu krajowego 
zamyka w dniu dzisiejszym swe 
podwoje. O godz. 6 ppł. odbę
dzie się uroczystość zamknię
cia, przyczem zostaną ogłoszo
ne uchwały komisji kwalifika
cyjnej dla odznaczeń wystaw
ców miejscowych. Zwiedzać bę
dzie można wystawę do godz. 
9 wiecz. Jutro zrana wystawa 
zostanie zlikwidowana, i ekspo
naty miejscowych wystawców 

muszą być zabrane, począwszy 
od godz. 8 zrana. 

Dzień dzisiejszy jest więc 
ostatnim, w którym mieszkańcy 
Białegostoku zapoznać się mogą 
z eksponatami wytwórczości 
różnych gałęzi przemysłu całej 
Polski, a także z wytwórczoś
cią przemysłową i rzemieślni
czą Białegostoku, jak również 
z działalnością naszych organi-
zacyj gospodarczych, spożyw
czych i szkolnictwa. 

Pod ogniem Karabinowym 
Na odcinku granicznym Ra-

doszkowicze zauważono oneg-
daj rano grupę osobników, za-

LEKARZ D E N T Y S T A 

S. UżańsKi 
p r z y j m u j ę 

w mlaizkanhl ul Sienkiewicza Nr. 5 
teł. 13-76 codziennie od godz, 9 do 2 

I od 3—7 p. p.  

. szcze' 
rzy — i nie wyolbrzymiajmy, dziejstw kultury, aby 
znaczenia tej sumy wprzecięt- się wstecz na drodze 
nym budżecie. Trzy złote mie
sięcznie— to jednak tylko dzie
sięć groszy dziennie, czyli cena 
jednego pudełka zapałek lub 
dwóch papierosów „Grand-Prix" 
Niemożna wyobrazić sobie czło
wieka, który przeprowadzając 
konieczną dzisiaj, rewizję swe
go budżetu, skreśliłby pozycję 
opłaty radiowej. Właśnie obec
ny kryzys^winien skłonić wszy-

Powieszenie szpiega 
Wobec tego, że p. Prezydent 

Rzplitei nie skorzystał z prawa 
łaski, w Baranowiczach wyko
nany został wyrok sądu doraź
nego, skazujący mieszkańca wsi 
Klidzienięta gm. oszmiańskiej, 
26-letniego Szymona Kościukie-
wicza, za szpiegostwo na rzecz 
jednego z państw ościennych 
na karę śmierci przez powie
szenie. Egzekucji dokonał po
mocnik nowego kata Brauna. 

Przed egzekucją szpieg wy
znał ze skruchą swą winę. 

x-

Wyrok na zabójcę 
W nocy z 25 na 26 maja br. 

mieszkaniec wsi Górany w 
pow. sokolskim, 26-letni Julian 
Pilecki dokonał w Gródku 
zbrodniczego napadu na Anto
niego Lewszę, któremu zadał 
tępem narzędziem kilka cio
sów w głowę. Nastąpiło złama
nie podstawy czaszki, strzaska
nie jej sklepienia i śmierć. 

Sąd okręgowy w Białymstoku 
skazał w dniu wczorajszym za
bójcę na 3 lata więzienia (art. 
240 K. K.) 

: i -
W falach Niemna 

Ze Stołpców donoszą, iż na 
rzece Niemnie w rejonie Miko-
łajewszczyzny zatonęła sowiec
ka łódź patrolowa wraz ze straż
nikiem. Drugiego strażnika so
wieckiego uratował polski pat
rol K.O.P. 

Kradzież 
Ryniejskiemu Kazimierzowi 

(Skorupska 19) skradziono z 
mieszkania rewolwer systemu 
Mauser, 15 rub. złotych, parta 
i złoty medaljon z łańcusekiem, 
ogólnej wartości 350 zł. 

W BIAŁYMSTOKU OTWARTA ZOSTAŁA 
LECZNICA AKUSZERYJN0-GINEK0L06.CZNA 

MACIERZYŃSTWO" pod nazwą: »»• 
ulica Sw. Rocha Nr. 3, teL 81. 

UiMMiiiiritli: Dr. I. Rublnsztejn, Or. D. Sokołowski 
Dr. K. Ginzburg I akusz. B. Juszynska 

Lecznica urządzona, według najnowazych wymagań higieny i pielęgnacji 
Sala porodowa i 2 tale operacyjne urządzone. 

Wytworne pokoje pojedyncze i wspólne dla położnic. 
Centralne ogrzewanie 

Ceny dostępne, dla uboższych znaczna zniżka. 
Zapity przyjmuje zarządzająca z polecenia lekarzy ordynujących 

Dra I. Rnbintztejna. D n D. Sokołowskiego i Dra Ginzburga. 

mierzających przedostać się na 
teren polski. Uciekinierzy w ilo
ści około 15 osób przy pomocy 
przewodnika przedostali się 
przez gęsto ustawione patrole 
sowieckiej straży granicznej i 
zostali zauważeni przez straż
ników bolszewickich, gdy już 
znajdowali się w t. zw. pasie 
granicznym. 

Na wezwanie kilka osób nie
zwłocznie padło na ziemię, resz
ta w ilości 5 osób rzuciła się 
do ucieczki. Za zbiegami so
wieccy strażnicy oddali przeszło 
100 strzałów karabinowych, za
bijając jedną kobietę i dwu 
mężczyzn. 

Jeden z uciekinierów ranny 
przyczołgał się na teren polski, 
drugi szczęśliwie zdołał zbiec. 
Są to t. zw. kułacy, których 
przemocą wywłaszczono z ziemi 
i skazano na deportację W głąb 
Rosji. 

mogą być niższe, niż w m. Bia
łymstoku, a w razie ich obni
żenia—taka sama obniżka mu
si być zastosowana i w Białym
stoku. Rozumiejąc, że elektry 
ftkacja powiatu ma znaczenie 
ogólnopaństwowe, nie może się 
jednak gmina zgodzić ną to, 
aby wszystkie ciężary płaciło 
miasto, a kosztem odbiorców 
w mieście abonenci w przyłą
czonych miejscowościach ko
rzystali z tańszego prądu. Rów
nież i rabaty przy większem zu
życiu prądu muszą być jedno
lite dla całego obszaru elektrow
ni. Dotyczy to również cen za 
dzierżawę liczników, opłat za 
przyłączenia i t. d. 

Inne zastrzeżenia gminy po
siadają drugorzędne znaczenie. 

Jak widać — postulaty naszej 
gminy stoją w rażącej sprzecz
ności z żądaniami poszczegól
nych gmin pozamiejskich, które 
chcą, aby sieć przeszła na ich 
własność, aby liczniki nie były 
dzierżawione, lecz stanowiły 
własność abonentów po spłace
niu w ratach tylko wartości 
licznika. 

W memoriale pominięta zo
stała—niestety—zupełnie kwe-
stja bezpośredniej obniżki nad
miernie wygórowanych cen prą 
du i opłat dodatkowych oraz 
specjalnych. 

Wszak rozszerzenie terenu 
eksploatacji zwiększy konsum-
cję prądu, a tem samem zmie
nia podstawy, na jakich opiera 
kalkulacja cen prądu. Prawda, 
że tej rewizji można domagać 
się i później, tem niemniej już 
obecnie możnaby to uczynić, 
choćby tylko dlatego, aby sko
rzystać z okazji i udowodnić, 
że przy obecnych kosztach mo
że elektrownia dawać prąd po 
daleko niższej cenie niż 92 gr, 
za kilowat. W .tej walce, jaką 
toczą abonenci z elektrownią 
winien wziąć również udział 
zarząd gminy, powołanej w 
pierwszym rzędzie do obrony 
interesów bezwstydnie wyzy
skiwanej ludności przez elek
trownię. 

rat i jego żona coraz częściej 
głodowali. Straciwszy zaufanie 
do aspinacyj męża, Milejkow-
ska postawiła sprawę na ostrzu 
noża, żądając, aby wziął się do 
„porządnej roboty". Scysje, ja
kie na tem tie wybuchały mię
dzy małżonkami, kładł on na 
karb jej małej inteligencji i czę
sto mawiał w gronie swych 
przyjaciół, że materializm żony 
zgasił w nim talent. 

W listopadzie r. ub. • pewien 
kapitan, sublokator niefortun
nego literata, wracając do domu, 
natknął się w przedpokoju na 
zimne zwłoki Milejkowskiej. 
Wszczął się szalony rwetes. Spro
wadzono policję. Kobieta była 
uduszona. 

W nocy wrócił Milejkowski. 
Wieść o śmierci żony przyjął 
z zadziwiającym chłodem. Are
sztowano go. W toku śledztwa 
uparcie twierdził, że nie jest 
winny śmierci żony. W ostat-
niem jednak słowie, wypowie-
dzinnem w sądzie okręgowym 
w Grodnie rozwiązał zagadkę 
jej zgonu. 

Wracając owego wieczoru z 
kawiarni, spotkał w drzwiach 
żonę, która obrzuciła go stekiem 
obelg. Straszne bolesne były jei 
słowa. Wysunął rękę przed sie
bie, by zatkać złe usta. W zde
nerwowaniu schwycił za gardło, 
zacisnął, i wątła kobieta żyć 
przestała. 

W sądzie apelacyjnym spra
wa przybrała sensacyjny obrót. 
Zbadany przez rzeczoznawców-
psychjatrów — Milejkowski o-
kazał się psychopatą, człowie
kiem o zwiększonej pobudliwoś
ci i wzmożonej reakcji życio
wej, z objawami zwyrodnienia. 
Wobec takiego' orzeczenia sąd 
apelacyjny wydał wyrok ska
zujący Milejkowskiegó na 2 lata 
aresztu z zawieszeniem wyko
nania kany na 3 lata, czyli wa
runkowo darowujący mu winę. 

W pełnem uzbrojeniu 
W pobliżu wsi Tromle w re

jonie Niewiarowicz przedostało 
się na teren Polski dwóch straż
ników sowieckich w pełnem u-
zbrojeniu. Zbiegowie wyrazili 
chęć zaciągnięcia się do oddzia
łów polskich. Skierowano ich 
do dyspozycji władz. 

Esencją octowa 
W zamiarze samobójczym na

piła się esencji octowej Sulryń-
ska Michela (Sadowa 7). Od
wieziono ją do szpitala 'św. 
Rocha. Stan zdrowia nie jest 
groźny, 

Zamach samobójczy aresztowanego 
Jako podejrzany o dokonanie 

szeregu kradzieży i ukrywający 
się zatrzymany został przez po-

zx-

Samobójstwo prezesa P.C.K. 
Jak donoszą z Wilna, popeł

nił samobójstwo prezes zarządu 
miejscowego oddziału Polskie
go Czerwonego Krzyża, Ludwik 
Uniechowski. Gdy do mieszka
nia jego zgłosił się policjant, o-
kazując nakaz prokuratora, aby 
go zaaresztować i osadzić w 
więzieniu, Uniechowski udał się 
pod jakimś pretekstem do są
siedniego pokoju. Po chwili roz
legł się wystrzał rewolwerowy. 
Gdy policjant i domownicy 
weszli do pokoiu—Uniechowski 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki; 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi
cza 63, Anny Hałlajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linaa Hacedek". 

LECZNICA 
LIKARZY-SPECULISTOW 

Białystok. MaMwiecka S (Sienny 
Rynek) tel. 1.38. 

P o r a d a S z ł . 
Wszystkie tpec|alaotci: Choroby we
wnętrzne. nerwowe, dzieci porady dla 
matek karmiących, aknazeria. kobiece 
I porady dla ciązarnych, chirargiesne, 
skórne I weneryczne, ocss. non. gardła 
I naza. Oraz gabinet dentystyczny. 
Rentgen, analizy, leczenie Światłem 
l elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dojazd aatobatem D . 

Dr. J. WALEWSKI 
C h o r o b y wonerjrcztnat, 

• K o r a * I raoczonłclowe. 
rrajMli mi i peisłfiiii i i ł-ij li U\ 

ni. Sienkiewicza U m. 3, UL Ml 

konał. Ze skroni sączył się wą
ski strumyk krwi. 

Nakaz aresztowania Unie-
chowskiego, wydany przez pro
kuraturę wileńską, miał zwią
zek z wykryciem wielkich ka
sowych nadużyć w instytucjach, 
w których prezesował zmarły. 

x 
Szkoła na wolnem 

powietrzu 
W sprawie szkoły na wol

nem powietrzu odbyła się kon
ferencja, w której wzięli udział, 
oprócz miejskowych przedsta
wicieli władz szkolnych i' sa
morządowych, nacz. wyd. szkół 
powsz. kuratorium brzeskiego, 
p. Winiarski, i wizytator higie
ny kuratorium warsz. dr. Mit-
kiewicz. Celem konferencji by
ło omówienie dotychczasowych 
wyników 2-letniego okresu 
istnienia szkoły, ustalenie pro
gramu pracy szkoły oraz opra
cowanie regulaminu szkoły. 

licję 17-letni Linko Daniel miesz
kaniec wsi Kniażewodce pow. 
grodzieńskiego. W czasie re
wizji osobistej na posterunku 
P. P. w Łunnie tegoż powiatu 
schwycił nóż, odebrany uprzed
nio jego koledze, również za
trzymanemu, i zadał sobie jed
no pchnięcie w brzuch i dwa w 
klatkę piersiową. Wezwany na 
miejsce lekarz stwierdził cięż
kie uszkodzenie ciała. Linkę 
odwieziono do szpitala sejmi
kowego w Grodnie. 

Widowiska 
A P O L L O PDCZ.6 1 5 . 8 1 5 , 10 

Śpiewno dźwiękowy film 
D O B R A N O C 

W I E D N I U 
Ponadto: Olinpijlda W LOS-lfogillS 

.MODERN"* Pow. o godz. S-ij 
Największy przebój sezonu 

SYN INDYJ 
w roli głównej 

Ramon NOYARRO 
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